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.10 JLaT KOMUNIZM
Przed sądem w  Toruniu toczył 

się proces przeciwko naczelniko­
w i B iura Personalnego Dyrekcji 
kolejow ej w Toruniu p. K łosow ­
skiemu- Z oskarżeniem wystąpi! 
technik kolejow y Jabłoński, czu­
jąc się dotknięty skierowanymi do 
n iego przez dyr. K łosowskiego 
słowami; „T o  jest działanie anty 
państwowe, to jest komunizm". W  
ten sposób dyr. K łosowski zaiea- 
gow ai na fakt wystąpienia p. Jab­
łońskiego z Komitetu Uczczenia 
pam ięci Marsz. Piłsudskiego, ko­
le jow ego P  W  i „Rodziny K o le jo ­
w e j".

Sąd skazał p. K !csowsk: cgo na 
m iesiąc aresztu z zawieszeniem 50 
zl. grzyw ny i 10 zł. oprat sądo­
wych.

Sprawa zdawałoby się została 
zakończona wyrokiem  sądowym. 
Jest ona jednak tak charaktery - 
styczna, że niepodobna przejść 
nad nią do porządku dziennego,

Ilu ż to urzędników, zarab ia ją­
cych podobnie, jak  p. Jabłoński 
około 120 zl., a  czasem może i 
mniej, b ierze udział w  życiu spo­
łecznym... na rozkaz swoich sze­
fó w  czy dyrektorów personalnych. 
Ilu ż Jabłońskich nie ma odwagi, 
w  obawie o pracę i chleD pow ie­
dzieć, że nie stać ich na opłacanie 
saładek w  kilkunastu organiza­
cjach sDołecznych A ileż  wreszcie 
organ izacji liczy  w swoich szere­
gach wyłącznie członków, którzy 
do n iej n aP żą  iedynie z nakazu 
dyrektora B iura Personalnego. j

Proces teru r ski zobrazował w : 
całej jaskrawości ciężką chorobę 
ży d a  społecznego w  Polsce, a ra­
czej w egetację  w ielu drobnych or­
gan izacji społecznych, utrzymują* 
cych się przy życiu z rozkazu 
szefa.

P raca  społeczna na rozkaz n ig ­
dy nie da pożądanych rezultatów. 
Jeżeli nawet rozkazami mało­
dusznością uda się zasilić  szere­
g i i kasę te j albo ;nnej organiza­
cji, to prędzej czy później padnie 
ona. gdy albo zabraknie siły  rożka 
zodawcy, albo członkowie z roz­
kazu debędą się na odwagę pow ie­
dzieć jasno, co czują i mysią.

D tym powinni pamiętać wszy­
scy np K ło sow sc  w całej Polsce
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O co skarży p. Starzyński
a  o  C 2 y m  w  s w e j!  s k a r d z e  m e  w s p o m in a ?

Prokurator przesłuchuje św &dków  obrony
Broszura znanego publicysty i poli­

tyka Władysława Stadnickiego ko­
misarycznym prezydencie p. Stefanie 
Starzyńskim wywołała skargę sado­
wą p. Starzyńskiego, w które’ oskar 
życiel występuje przeciwko niektó­
rym, nie zawsze istotnym ustępom 
broszury, pomijając częstokroć bar- 
ozo poważne zarzuty,

NIEPRZYJEMNY 
OSAZT SPRAWY 

D R O Ż D Ż O W E J

P. Starzyński skarży za ustęp 
odnoszące się ac -procesu drożdżowe- 
go, w  których Stuanicki zarzuca pre­
zydentowi Starzyńskiemu szkodliwe 
pod względem gospodarczym posu­
nięcia i „nieprzyjemny osad" jaki ta 
sprawa zosta wite, której wyrok nie 
mógł posiaaać autorytetu moralne­
go ze względu na nieprawidłowoś­
ci przewodu sądowego, teroryzowania

świadków i obrońców. Następnie w 
skardze swej p. Starzyński zaczepia 
wyrażenia broszury: „Chce być pop:;- 
iarnym i wśród tych, którzy zdejmu­
ją obra-;ek Matki Boskiei i wśród 
tych, którzy proszą o błososławień- 
siwo papieskie".

W Y . T A Z P  
DO IDNDYNU

Skarży też ustęp oroszury: „Do­
brze i przyjemnie przewietrzyć się 
czasem na koszt publiczny, trzeba jed 
nak usprawiedliwić ów wyjazd, na­
wet przed samym sooą, a więc, pr>- 
nieważ dowcipu me braknie, znalazł 
usprawiedliwienie potrzeby studiowa­
nia regulacji rucnu ulicznego w Lon­
dynie".

O RUGACH -  ANI 
S Ł O W A

Skarga zaczepia też twierdzenie 
oroszury, ze p- Starzyński chce

mieć zauszników, nie zas wspułpra 
cewników i organizuje wywiad w ma­
gistracie. Nie porusza skarga jednak 
zarzutu broszury o rugach politycz­
nych, o zwiększonych przeszło w 
dwójnasób wydatkach na emerytur 
i przerost wydatków personalnych. W 
sprawie elektrowni Warszawskiej pre 
cydent Starzyński skarży p. Studnie 
kiego, że mu zarzucił zmianę pozvu 
na niekorzyść miasta. Obrazę p. Sta­
rzyński upatruje w twierdzeniu Stud 
niekiego, że Starzyński jest piłsudczy- 
kiem „z profesji" i że w końcu bro 
szury przytacza pytanie jeanego z 
przyjaciół Studmck.ego: „Stuanicki, 
czy się nie obniżacie, występując do 
walki ze Starzyńskim?"

DWAJ B PREMIERZY
Ś W I A D K A M I

W odnowiedzi na skargę oskarżony 
zgłosił dc Sądu Okręgowego wnio-

Ełowe 100 tys. na Związek Pokki
L e p ie j  m a ł a ,  n i ż  r?c

Uprowadzić dodatek do świadectw przemysłowych dl? żydów
Przeznany przez Bank Gospo­

darstwa K rajow ego bezprocento­
w y kredyt przesiedleńczy w su­
mie zl. 100.000, został ju ż rozpro­
wadzony przez terytoria lne o iga - 
n izacje kupieckie w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Toruniu i Grudzią­
dzu za pośrednictwem Oddziałów 
Banku Związku Spółek Zarobko­
wy ch.

W  związku z tym czynione są 
starania o przyznanie przez B. 
G. K. dalszych kredytów  na akcję 
kolonizacyjną kupiectwa ziem 
zachodnich na Kresy Wschodnie.

Uruchom ienie dalszych 100 tys. 
zł tego kiedy tu ma niebawem na­
stąpić.

Akcję przesiedleńczą prowadzi 
Zw iązek Polski w  porozumieniu z 
organizacjam i kupieckimi. ;

Dotychczas przyznane sumy są 
oczyw iście m esłychanie niskie i

można je  traktować jedynie jako ju lat dodatki do św iadectw prze­
mysłowych na rzecz samorządu 
gospodarczego i szkolnictwa za­
wodowego.

zadatek.
Zanim źródło pokrycia w ięk­

szych sum zostanie znaleziona, 
trzeba się oglądać za sumami 
mniejszym i. Np. już ostatni czas, 
by kwoty przeznaczone przez in­
stytucje publiczne na rzecz ży­
dowskich kas bezprocentowych 
były przekazane na rzecz Zw iąz­
ku Polskiego

Również należałoby w prow a­
dzić specjalny dodatek do św ia­
dectw przemysłowych, płacony 
wyłącznie przez przedsiębiorstwa 
żydowskie. Dodatek mógłby w y­
nosić 20 proc. ceny świade :tw. 
W p ływ y w ten sposób otrzymane 
przekazywane by były ne rzecz 
Związku Polsk.ego.

W prowadzenie takie dodatku 
ma ju ż pewne precedensy P o ­
bierane są juz bowiem od szere-

sek o powołanie świadków i sprowa­
dzenie dowouów. Między świadkami 
obronv znajdują się byii premierzy: 
prof. Barie! i Jan Kucharzewski, mmi 
strowie: Czechowicz, dr. Wroczyński 
i dr, Jaroszyński, posłowie: Jan Jedy­
nak i dr. Kazimierz Duch, płk. Jur ■ 
Gorzechowski, prof. Eugeniusz Ro­
mer, b. prezydent miasta p, Słonimski, 
b. wiceprezydent Szpmański i Borzęc 
ki, oraz szereg wjższych urzędników 
magistratu, inżynierów i adwokatów 
Ponadto otrona prosi sąd, ażeby 
sprowadzi! : dołączy) do spiawy spra 
wozdanie M :ejskiej Komisji Rewizyj­
nej wyłonionej 7. 'amienia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych pod prze- 
vodmictwem sen. ŚUwirskł-zgp, które 

to sprawozdania obejmują gospodar­
kę personalną wyd sir spraw ogól­
nych i gospodarkę działu finansowe­
go Zaii.ądu Miejskiego.

Sąd zatwierdził przedstawionych 
świadków, lecz wskutek starań p. 
S*arzyńskiego prokurator dla posta­
wienia wnic sku o reasumpcji powyż­
szej uchwały 1 usunięcia niektórych 
świadków, wzywa świadków i prze­
słuchuje ich; lecz ponieważ ani świad 
kowie, ani prokurator nie wiedzą, ja­
kie pytania postawi im p. Studnicki i 
jągo obrona, ponowne przedwstępne 
badania nie n.ugą dać rezultatów. Nie 
są one p,zewidziane w naszym ko­
deksie postępowania sądowego prze­
ciwko temu obrońcy p. Gtudnickiegz 
adw. Woźniakowski i Zieliński nakła­
dają piotest. Sprawa nosi charaktei 
wybitnie polityczny.

Z ( i ) y c i g s t ® f f  n i  G n i r a l d e m  i C O i E d n i c m
z a s ł u g a . . .  a r m i i  c z e s k !e j

A  Jak to  b i f l o  w  r o k u  1 9 3 0 ?
W  Czechosłowacji ukazała się 

lcsiąŻKa dr. K urfu rsta  pt. „Cze- 
cnosłowacka h istoria wojskowa", 
z  k tórej wynika, ni mniej ni w ię­
cej tylko to, że zwycięstwa pod 
Grunwaldem i W iedniem  były za ­

sługą Czechów, i gdyby nie udział 
wojsk czeskich, to Po lacy  ponie­
ś liby w  obu wypadkach sromot­
ne klęski- 

Sa to dla nas tak rewelacyjne 
szczegóły, że warto zacytować

Ż y d z '  s a A  o t u l ą  u s t a w y
o uboju r y t u a ln y m

Mistrzowie rzeźniccy Śląska zwró­
cili się do władz o interwencję w 
sprawie obchodzenia ustawy o ubo­
ju rytualnym przez rzeźniko v z Za­
głębia Dąbrowskiego.

Żydowscy rzeźnicy Zagłębia dla 
obejścia ustawy, dokonywulą uboju 
przy pomocy rzezaków rytualnycł la 
Śląsku w Wielkiej Dąbrówce, Sie­
mianowicach, Szopienic ich, Mysłowi­
cach, Przełajce itd. Po ubojo gdy 
sztuka bydła jesi- już w myśl prze­
pisów rytualnych odkrwawiona, od­
cina się je j dla zamaskowania faktu 
uboju rytualnego głowę zakłada s:ę 
maskę i na martwej juz głowie do­
konuje „ogłuszenia". Ubój dckoi y- 
wanj jest na wielką skale i jeden 
właściciel bije naraz po kilka sztuk 
(n. p. krówj w każdej miejscowości, 
podając wszędzie fałszywe względ­
nie fikcyjne, nazwiska. Odpowiada­

jące rytuałowi części wywozi się na 
teren Zagłębia, gdzie obowiązuje już 
ustawa, z reszty zaś konstruuje się 
„całe" sztuki i sprzedaje hurtem na 
Śląsku.

Oficjalnie ubite są tylko sztuki 
skonstruowane z rytualnych i koszer­
nych przodków, przeznaczonych r.a 
wywiezienie i na te ilości rzeźniey 
żydowscy biorą świadectwa wetery­
naryjne i w ten sposób lwią część 
swoich ojrotow ukrywają przed o- 
kiem wład: skarbowych i obchodzą 
ustawę o uboju rytualnym. Części 
zas niekoszeme mogr dzięki temu 
sprzedai hurtem na Śląsku po ce­
nach dużo niższych j w ten sposób 
godzą w bjd; uczciwego rzemiosła. 
Poza tvn. zmusza się w ten sposób 
do korzystania z ń h usług ftańsze 
mięso) i mogą d ięk; temu skupiać 
nadal cały handel mięsem w swych 
rekach.

W  warsztatach firm y  „Ham bur 
ger F lubzeugbau", będącej f i l ią  
najw iększej stoczni niem ieckiej 
„B lonm  i Voss“  w  Hamburgu, 
jest na ukończeniu budowa do­
świadczalnego wodnopłatowca, 
Który jednocześnie może pełnić 
ro lę  łodzi podwodnej. Przed zanu­
rzeniem  pod wodę, wodnopłato- 
w iec wciąga skrzydła i pływaki i 
upodabnia się do łodzi. Długość 
nowego aDaratu, który będzie 
mógł p^inić służbę na wodzie^

o r f ą ,  n a  w o d z i e
w po Kietrzu

pod woda i w powietrzu, wynosi 
około 20 metrów.

Doświadczenia z nowym apara­
tem odbyły się w basenie Do­
świadczalnym, otoczonym kordo­
nem p o lic ji ta jnej, która nie do­
puszczała nikogo w pobliże m iej­
sca doświadczenia. Niektóre szeze 
góły, dotyczące nowego wodno­
płatowca - łodzi, przedostały się 
do wiauomości, dzięki niedyskre­
c ji jednego z konstrukbjów .

odnośne ustępy z te j książki;
„Mamy zupełne prawo do twierdze­

nia że walki Polski i Litwy z Zako­
nem Krzyżackim prowadzone były 
przeważnie przy pomocy wojsk czes­
kich i wszystkie wielkie zwycięstwa 
państw? Polsko - Litewskiego v woj 
iiach XV wieku są dziełem Czechów. 
Bez pomocy zaciężnych wojsk cze­
skich *e olbrzymie zmagań,?. v'Op nn< 
skończyłyby się z,e dla Polanów i Li! 
winóv

W  innym miejscu, dr. Kurfiirst 
pisze już wyraźn ie

„Szczególnie duże zasługi położyli 
Czesi dla pierwszego zwycięstwa Pol­
ski i Litwy nad Krzyżakami w roku 
1410-tym”.

W  dalszym ciągu znajdujem y 
tu opis b itw y pod Grunwaldem, 
według którego pierwszy rzut ar 
m ii polskiej składał się w yłącz­
nie z Czechów, a w  decydującym  
momencie b itw y uderzenie yrojsk 
czeskich w  najbardziej czułe m iej 
sce ugrupowania krzyżack:egc 
przesądziło losy walki.

Ten  opi3 b itwy grunwaldzkiej 
—  kończy dr. K u rfiirs t następują­
cą wzm ianką:

„Również i tu Czesi nie rzucili się 
na łupy w obozie niemieckim, jak to 
uczynili Polacy i 1 itwir.i, lecz kunse- 
Kwentnie i energicznie ścigając Niem­
ców, uniemożliwili im ponowne zor­
ganizowanie ; ię 3 powtórzenie bitwy” .

„Zasługą Czechów jest osiągnięcie 
słynnego i dia Słowiańszczyzny pa­
miętnego zwycięstwa, dzięki któremu 
uowstrzymany został niemiecki drang 
nach Osten” .

Na. str. 273 czytamy o zwycię­
stw . j wiedeńskim

„Zasługę tego zwycięstwu przy pi- 
i ują _ sobie chętnie P Diacy, którzy w 
bitwie tej wzięli udział ńod dowódz­
twem króla Sobieskiego. W  istocie 
-ręczy większy udział w zwycięstwie 
należy się Czechom... Zasługa w o- 
swotjedzeniu Wiednia i słynne zwy­
cięstwo należy więc przede wszyst- 
ki.n do Czechów ".

W ystarczy.
Brednie dr. K u rfiirs ta  można 

traktow-ać wesoło —  ale w każ­
dym razie należy się spodziewać, 
że władze polskie energicznie wy 
stapia przeciwko temu nieslyeha 
tteniu wybrykowi.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

K O L C E M  R O Ź

JłoŁem (ka

„N asz Przegiąć!”
czyli p ierw sza  naiw na

w
(k ) „N asz P rzeg ląd " wystęouje 
ro li p ierwszej n a iw n e j:

Ale wracajmy ao sprzeczności 
w łonie rząau. Sprzeczności te au­
tor mocno przesadza. Dowodem te­
go jest fant, ze widzi on sprzecz­
ność* nawet pomiędzy gen. Skład- 
kowskim a jego wojewodami. Je­
żeli jeszcze możnt uwierzyć, ż? je 
den minister me możi wpłynąć na 

1 usunięcie drugiego ' min-stra (choć 
premier- i to może) to ju i zupełnym 
nonsensem jest twierdzić, że pre-

mier i minister spraw wewnętrz 
nych musi tolerować przeciwdzia- j 
łającego mu i Krzyżującego jego 
plany wojewodę, Widocznie te j 
sprzeczności w postępowaniu są ■ 
bądź fantazią autora, bądź mądrze 
obliczonym- manewrem dyploma- j 
tycznym.
Zdawałoby się, że „Nasz Prze-J 

g ląd “ to stary kupiec w  chałacie, 
ą okazuje się, że to tylko p ierw ­
sza naiwna z operetki żydowskiej.

„N ow y K u rie r"
czyli (fuch czasu

Naprawiacki „N ow y  K u rie r" 
pisze-

Sprawę należy załatwić powabnie 
i celowo — prz z usuniecie żydo- 
stwa z granic Rzeczypospolitej. 
Oprócz bojkotu ze strony społe­
czeństwa konieczna jest tu Jupo- 
wiednia akcja czynników państwo­
wych. Winien poprootu powstać 
specjalny urząd dla wysiedlania 
żydów 7 Eolski, któryby planowo i 
konsekwentnie prowadził pracę, 
ustalając corocznie kontyngent przy 
musów igo „eksportu" synów Izrae

la. Tą tylko drogą można ostatecz­
nie załatwić kwestie żydowską.

Konkludując stwierdzam-’ : Ist­
nieje odpowiedzialność zbiorowa 
żydostwa za zbrodniczą akcję jed­
nostek i grup z ttgo środow ska. 
Konsekwencją tej odoowierizielnoś- 
ci nie moga być jednak anarchicz­
ne rozruchy, fcez systematyczne 
usuwanie pasożytów niearyjskich, 
prowadzone ze snokojem i stanow­
czością przez kompetentne organy. 
Uwagi całkow icie słuszne. N ie  

ma to jednak większego 
dzieją, niż duch czasu.

czaro-

A k a d e m ia  L it e r a tu r y
czy k lub sair.obśicaw l

„G łos N arodu " sluszenie p isze: 
Jeśli w P. A. L. wszystko zosta­

nie p-o staremu, jeśli na icj czele 
>ozostauie pan Wacław Sieroszew­
ski   to trzeba bedzie powiedzieć,
że P. A. L. powoli zmienia się w 
klub samobójców moralnych. Ta 
ki efekt musi mieć „przechodzenie 
do porządku dziennego" m d oo 
ważnymi zarzutami, które posta­

li iono panu Sieroszewskiemu. W 
sprawie jego zachowania się pod­
czas „konfliktu wawels! iego ‘ i w 
sprawie posądzeń o plagiat... 
Trzeba w ięc się spodziewać, 

że najbliższa sesja sejmowa bę­
dzie znowu świadkiem noweli, 
która zmieni nazwę P. A- L ‘a na 
klub samobójców.

Tan każe
stuga mus:

„N asz P rzeg ląd " jest niezado­
wolony z socja listów :

„musimy napiętnować zakrada­
jącą się do tego ruchu t. zw. „nie 
dzialkowszczyznę", jak w swoim 
czasie piętnowaliśmy „jawoiuwsz- 
czyznę", która także usiłowała 
wmówić, że można pogodzić z so­

cjalizmem hasło odżydzenia miast". 
Żydzi w ięc są n iezadowoleni z 

P. P. S. Mimo wydapia 2 m ilio­
nów ulotek antysemickich, uwa­
żają, że P . P . S. za maio się stara 
i wobec tego karci tow. N iedzia ł­
kowskiego.

A SŁUCHACZ NIAhl?
Rostw orow ski otrzym uje  

siosy telegram ów  i listów  z 
gra tu lacjam i za zrezygnowa­
nie z towarzystwa Sieroszeu 
stciego.

A czy w ie lb ic ie l B er czy o- 
irzym a l dużo pow inszow ać 
za pozostanie na stolca preze- 
s o ais k im  łachadendi?

OPATRZ/lOsCIOWY
K Ą T

...Twórczy umysł... śmiała 
inicjatywa... niezm ordow any  
pionier... dobroczyńca Augu­
stowa... budziciel turyzmu... 
tak pisze subsydiowana czer- 
woniacka prasa o m in. Bob­
kowskim.

A wszystko dlatego, że z 
państwowych funduszów wyz 
naczyt pewna kwotę na budo­
wę schroniska nad jez io rem  
Neck im . Prasa subsydiowana 
zawsze upatru je twórczy u- 
mysł i opatrznościow ość w 
każdym co dysponuje m iesz­
kiem.

ŁASTLFWSKA
Żydy zamówiły o sobie arty  

kuł pochlebczy a miss W andy  
W asilew skiej. Dostawa zosta­
ła wykonana akuratnie, a 
więc na Poles iu  żydzi: 

sq jedynym i d obrym i kowa 
lam i, m łynarzam  i  m echani­
kami,

ty lko on i po tra fią  kopać ka 
nały, odwadniać ieren ;

ty lko on i pracu ją  naprawdę 
—  ch łop i to len ie ;

po polska n ik t poza n im i 
poprawni nie m ów i;

czystość i schludność m oż­
na znaleść ty lko w ich ślicz­
nych dom kach:

państwowotworczo, pa trio ­
tycznie ty lko on i są nastroje­
n i;

na FON7, LO P P , LM K  tylko  
om dają.

Dobrze, że w zapale pani 
Granda nie napisała, iż do ko­
ścioła chodzą tylko żydzi

(k o l. ).

. TECl BOJOWNIK '
I V  hebra jskim  tygoaniku  

„ Baderech"  uRazał się tn iuz ja  
styczny artykuł o prezesie 
gm iny żydow skiej w W iln ie  
Janklu W igock im . Posłucha j­
my, co zrob ił ten dzielny ma 
chabeusz:

„jest on (Jankiel W.) tęgin. bo­
jownikiem o prawa żydów i winiej- 
si."śri narodowych uciskanych, za­
równo Poiakow i Litwinów ood 
rządetr rosyjskim przed wojną, i 
rządem niemieckim, podczas okupa­
cji niemieckiej, jak i Polaków pod 
krótkimi -ządami Litwinów na j>o- 
zątku wskrzeszeni.- Litwy suwe 

rennej, j a k  i L i t w i n ó w  i 
k o s i u n  p o d  r z ą d a m i  P o ­
l a k ó w  w  ostatnich latach, — 
każdy naród uciskany w  tym mk 
ście (Wilnie) znajduje w nim (Jan 
klu W.) tęgif go bojownika i zawzię­
tego o jeeo prawa".
„Tęgi. bo jow n ik “  uciska­

nych m niefszości doczekał się 
nareszcie uznania swwch za­
sług. W  każdym razie przy­
znanie pisma hebrajskiego, że 
prezes gm iny żydow skiej 
„ walczy"  obecnie za Rosjan i 
L ilw n ó w  w W iln ie  —  jest bar 
dzo cenne.

M i  s s c i i i t i  w y j e c h a ł  d o  N ie m ie c
Szef rządu wioskiego zabawi w Rzeszy 5 dn‘

RZYM , 24. 9. Dziś o g. 12.3U 
Mussoiini wyjechał specjalnym 
pociągiem , złożonym z 9-ciu wa­
gonów do Monachium. Szefow i 
rządu włoskiego tow arzyszą: m i­
nister spraw  zagranicznych hr. 
Ciano, m in ister kultury ludowej 
A lfie rr  oraz podsekretarz stanu 
w M in isterstw ie Spraw Zagran i­

cznych Bastianini.
Po jednodniowym pobycie w 

Monachium, Mussoiini odiedzie 
do M eklem burgii, gdzie obecny 
będzie na końcowej fa z ie  w ie l­
kich niem ieckich manewró.v, po- 
czem uda się do Berlina na trzy 
dniowy pobyt.

M i ę d z y  n o ż y c a m i

WSZEDZIE DOBRZE 
ALE

Dekompozycja w OZN.
Burzliwe zebranie organizacyj ozo­

nowych.
Mówi się o możliwości wyjazdu płk. 

Koca na dłuższą kuracje...
(Wycinki z prasy).

Gdy przyjechał z urlopu, 
śmiały się doń ulice, 
dzielne zastępy ch iopów  
przyprowadzał Galica. —
Dziś wszystko się rozlepia, 
pęka. chorób przyczynia.
—  Wszędzie dobrze, na jlep ie j 
jednak w M onte - Cattini.

IP O .

W PELDLf\łŁ
zaprenumerować „A B C "  można 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława P ierack iego 

(K iosk  Gazetowy/.


